
TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY

drużyn krakowskich
5easac/e cu ioswawtu i Ryßniku

»Czarna niedziela" drużyn krakowskich należy do .przeszłości. Zapom
niano już o porażkach Cracovii z Ruchem, Wisły z AKS-em i Garbarni 
z Tarnovią. Czwarta niedziela rozgrywek ligowych przyniosła pełną reha
bilitację czołowych drużyn krakowskich, które tym razem odniosły piękne 
sukcesy, zwyciężając na wszystkich frontach.

Najprzyjemniejszą niespodziankę zgotowała swym sympatykom Garbar
nia, gromiąc w Poznaniu mistrza Polski — Wartę 5:0. Takiego sukcesu 
drużyny ludwinowskiej nie spodziewał się napewno nikt.

Odm! lżona Cracovia wywiozła z gorącego terenu Rybnika dwa punkty 
udowadniając, iż nie zamierza ona zrezygnować z walki o prymat w Kla
sie Państwowej.

Wisła po rozgromieniu warszawskiej Polonii na własnym boisku, notuje 
drugi sukces na syvym terenie, w postaci zwycięstwa nad drugą Polonią, 
tym razem bytomską.

Warszawska Legia wywiozła dwa punkty z Tarnowa, a AKS z Lodzi.
Leader tabeli — Ruch pokonał ZZK 2:0, a warszawska Polonia zdobyła 

wreszcie pierwsze punkty, gromiąc Widzew 6:1.
Poniżej podajemy sprawozdania z niedzielnych rozgrywek ligowych.

WYNIKI NIEDZIELNYCH 
SPOTKAŃ KLASY PAŃSTW.

Kraków:
Wisła—Polonia Byt. 5:0 (2:0) 

Poznań:
Garbarnia—Warta 5:0 (1:0) 

Rybnik:
Cracoyia—Rymer 2:1 (1:1) 

Tarnów:
Legia—Tarnovia 3:1 (1:1) 

Chorzów:
Ruch—ZZK 2:0 (1:0)

Łódź:
AKS—ŁKS 4:1 (1:0)

Warszawa:
Polonia W-wa—Widzew 6:1 

(2:1)

W ub. niedzielę bawili w stolicy Czechosłowacji piłkarze naszego grodu, 
którzy ulegli reprezentacji Pragi w stosunku 2:4.

Na zdjęciu moment powitania drużyny krakowskiej przez prezydenta 
miasta Pragi.

Ruch bez straty punktu
kroczy na czele tabeli

Jeden tylko Ruch utrzymał zajmo- I 
wane przez siebie zaszczytne pierw- | 
sze miejsce i prowadzi pewr.'e bez 
stnaty punktu. Legia, AKS i Cracovia 
wobec odniesionych zwycięstw a- 
wanr. cwały o jeden szczebel, a naj
dłuższy skok w tabeli zrobiła Garbar
nia, która wygrywając z Wartą 5:0, 
wyszła z 12-go aż na 6-te miejsce w 
tabeli. Trzy czołowe d1 użyny krakow
skie zajmują w chwili obecnej lek-ty 
od 4—5, a pomiędzy czwarty zespół 
okr. krakowskiego — Tarnovię, wci
snął się Rymer. dotychczasowy wice- 
leader. . •

Polonia bytomska, ZZK. Warta, Wi
dzew i ŁKS spadły na końcowe miej
sca, i zwycięstwo warszawskiej Polo
nii dało jej awans o trzy pozycje. —

Najsłabszą formę wykazują drużyny 
łódKkie — Widzew i ŁKS, to też słu
sznie'zamykają pochód czter. r.a-tu 
klubów. A oto tabela ligowa po czwa
rtej niedzieli rozgrywek:

1. Ruch 4 8 14:3
2. Legia 4 6 8:4
3. AKS 4 6 11:6
4. Cracovia 4 6 9:7
5. Wisła 4 5 13:3
6. Garbarnia 4 4 6:3
7. Rymer 4 4 7:5
8. Tarnovia 4 4 5:7
9- Polonia Bt. 4 4 7:12

10. ZZK 4 3 6:8
11. Polonia Warsz. 4 2 9:14
12. Warta 4 2 5:11
13. Widzew 4 2 6:14
14. ŁKS 4 0 8:17

Cch, ten karny... — 
„rozpacza" M. Gracz

— Cóż fo było z tym karnym pa
nie Mięciu — pytamy w czasie prze- 

«■tw» ■MtcMttka -U-isiy. — Gzy
pan przypadkiem nie poślizgnął?

— A niech to Ucho weźmie! Zeszła 
mi piłka w bok. Zdarza się to chyba 

i najlepszemu za
wodnikowi. A choć 
bym nawet i tralił 
do bramki, to i tak 
Wójcicki strzał 
ten obroniłby. Już 
był w prawym ro
gu bramki.

No trudno. Nie 
wyszedł mi karny 
dzisiaj, wyjdzie in
nym razem. Grunt, 
że „rozkładamy 
planowo" bytomia- 
ków.

Popularny „Mes- 
su" po przerwie 
walnie przyczynił 
się do „planowe
go" pogromu Po- 

"zełoną bramką zre- 
oczach nader tole

rancyjnej w tym dniu widowni. Ma
ty. czarny prawy łącznik Wisły jest

Kasz konkurs — zdjęcie Nr. 8

Nasze ostatnie z kolei zdjęcie koiiKuiSjWe (UZ thypd naj.u.w.ejsze 
ze wszystkich. Sądzimy, że zachęci ono wszystkich Czytelników Piłkarza 
do przeglądnięcia ubiegłych numerów, sprawdzenia jeszcze raz ogląda
nych fotografii i dobrego wypełnienia zamieszczonego na ostatniej stro
nie kuponu.

Warunki nadsyłania odpowiedzi wewnątrz numeru.

Kohut bohaterem spotkania

Wisła w osłabionym składzie roz
prawiła się gładko z Polonią bytom
ską. zwyciężając w wysokim stosun
ku 5:0.

Drużyny wystąpiły w następują
cych składach:

Wisła: Jurowlcz — Flanek — Filek 
—Legutko 1 bracia Wapienn cy — Ka- 
rzyński Rupa — Kohut — Gracz i Ja
sko wsk i.

Polonia: Wójcicki — Grocholski — 
Komórkiewicz — Niebylski — Szmidt 
— Lelonek — Wiśniewski Kula
wik — Trampisz — Matias — Kazi
miero wicz.
WISŁA:/

W Wiśle najlepszą częścią drużyny 
były formacje defensywne. Flanek i 

jej pupilkiem i może sobie pozwolić 
na przestrzelenie rzutu karnego. In
nemu zawodnikowi nie uszłoby to na 
sucho. Mieciowi tym razem uszło. 

1

Filek w obronie wraz z niezawodnym 
stoperem Legutką stanowili dla ata
ku Bytomian zaporę nie do przeby
cia

Bracia Wapiennlcy znajdują się już 
w pełni formy i w stu procentach wy
konali swe, tak defensywne jak i o- 
fensywne obowiązki.

Kontuzjonowany Jurowlcz w bram
ce miał dobre ale i słabe momenty.

W ataku na lepszy Kohut.
Przeboje jego są 

rlezwykle groźne i 
est on zawodni
łem trudnym do 
trzymania. Gracz 
.ągle nie w for- 
tie, absorbuje on 
dnak tak dalece 
efensywę przeci- 
nika, że współ- 
artnetzy jego ma- 
ą już ułatwioną 

pracę.
Rupa, Jaskowski i Karzyński — to 

pożyteczni „„»udnicy, rozumiejący 
dobrze dogmat gry zespołowej.

Cenne zwycięstwo Wisły wypra
cowane zostało właśnie lepszą pracą 
zospołową, w której wiślacy górowali 
nad przeciwnikiem przynajmniej o 
klasę.

POLONIA:
Popularność Polonii bytomskiej o- 

parta est na tradycjach Pogoni lwo
wskiej, z której się wywodzi. Samy
mi tradycjami jednak, — nie można 
żyć. Pisząc w skrócie, Polonii bytom
skiej gwałtownie potrzebna jest trans
fuzja młode) krwi. Nie widać było na 
boisku Matiasa, Kulawik pozostaje 
daleko od zeszłorocznej formy, a naj
lepszy w ataku szybki Wiśniewski 
raził brakiem decyzji strzałowej.

Najsłabszą częścią drużyny bytom
skiej było jej trio obronne.

Bramkarz Wó|cickl miał trudności 
z oślizgłą piłką i przy trzech bram
kach ponosi bezpośrednią winę. Tak- 
Że obrona Komórkiewicz — Grochol
ski miała wybitnie słabe momenty.

Najlepiej jeszcie wypadła praca po
mocy, — ale przeciążenie tej linii by
ło zbyt wielkie.

PRZEBIEG GRY
Dotkliwe zimno i porywisty wiatr 

nie sprzyjały rozwinięciu norfnalnej 
gry. Polonia grająca z wiatrem na
rzuca ostre tempo i przez 15 minut 
zdecydowanie przeważa.

W 4-tei minucie Wiśniewski ma 
stuprocentową okazję do strzelenia 
bramki, ale zwleka z oddaniem strza
łu i traci piłkę. Za chwilę Flanek, w 
ostatnim ułamku sekundy zabiera pił
kę spod nosa Trampisza. W 10—tej

5:0 (2:0)
minucie Trampisz trafia pechowo w 
wiązanie bramkowe, a i dalsze wy
siłki dobrze w tym okresie grające
go ataku Bytomia nie przynoszą re
zultatu.

Moment z wczorajszego meczu Wisł-i- 
Polonia (Bt). Jurowicz wyłapuje piłkę.

Natomiast wypad Kohuta kończy 
się ostrym strzałem, Wójcicki wybija 
piłkę pod nogi Rupy, który

dobija nieuchronnie.
Bramka ta całkowicie zmienia obraz 

gry. Wisła „wpada w uderzenie" i 
zupełnie przejmuje inicjatywę. Cią
gle ponawiane je' ataki wieńczy w 
34-tej minucie sukces. Po nieudałym 
wylocie Wójcickiego z bramki Kohut 
wyzyskuje przytomnie powstałą sy
tuację i z bliskiej odległości

strzela drugą bramkę
dla Wisły.

W 3 minuty później przebój Kohu
ta likwiduje Komórkiewicz ordynar
nym faulem, ale podyktowany rzut 
karny Gracz przestrzeliwuje.

Zryw Polonii przynosi jej niewy
korzystany rzut rożny i strzał Kazi- 
mierowicza po poprzeczce.

Po przerwie już w 2-giei minucie 
Kohut idzie na przebój i

zdobywa trzecą bramkę,
przesądzając już wynik spotkania.

Wisła stale atakuje, a Polonia od
gryza się sporadycznymi tylko i nie
groźnymi wypadami.

W 12-tej minucie Gracz trafia w 
poprzeczkę, a za chwilę ponowny je
go strzał idzie w aut.

W 20-tej minucie Karzyński w za
mieszaniu podbramkowym, wykłada 
piłkę Graczowi, który

strzela w przeciwny róg bramki, 
zdobywają czwartą, najładniejszą 
bramkę dnia.

Wynik ustala w 25-tej minucie Ko
hut, który z pozycji spalonej, z naj
bliżsi ej odległości

strzela piątą bramkę.
Od tej pory Wisła syta laurów od- 

daje inicjatywę przeciwn kowi, który 
grając w 10-tkę bez kontuz,owanego 
Matiasa przeważa do końca spotka
nia.

W 28-me minucie Jurowiczow; nie 
udaje się wybieg z bramki, nieu
chronną jednak zdawało się bramkę 
ratu e Flanek, na samej linii.

Mimo ciągle ponawianych ataków 
Polonii wynik utrzymuje się aż do 
końca.

Sędzia p. Bergtal znajduje się w do
skonałej kondycji, ale niektóre z je
go rozstrzygnięć bud: iły wątpliwości.

Widzów około 7 tysięcy.

Na czoło najlepszych strzelców 
ligowych wyszedł po czwartej nie
dzieli rozgrywek środkowy napast
nik Wisły — Kohut, który prowa
dzi listę strzelców, mając na swym 
koncie 5 bramek.

Oto czołówka strzelców:
5 bramek: Kohut (Wisła).
4 bramki: Alszer, Przecherka 

(Ruch), Różankowski II (Cracovia), 
Gracz (Wisła). Spodzieja (AKS).

3 bramki: Dziuba (Rymer), Polka 
(ZZK), Baran (ŁKS), Foryszewski 
(Garbarnia), Jaźnicki (Polonia 
W-wa), Opiych (legia).

SpozKaz.ie ngowe w szczypiómiaku 
Cracovia—AKS zakończyło się zwy
cięstwem Cracovii 9:8 Na zdjęciu 
Ciesielski (Cracovia) usiłuje wyrwa! 

się z „uścisku" Ślązaków.
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Porażka Zwierzynieckiego i remis Fabloku
W krakowskiej A klasie zanoto

wano dwie niespodzianki 
to porażka wiceieadcra 
Zwierzynieckiego, który przegrał z 

Wieczysta 1:0, a druga 
— remis Fabloku, uzy
skany na boisku Szcza- 
kowianki.
Poza tymi dwoma nie
spodziewanymi wynika
mi, w pozostałych zawo
dach zwycięstwa odnie
śli faworyci.

I tak Chełmek pewnie 
rozprawił się z Łagie- 
wianką, Dąbski pokonał 
u siebie Groble 2:1, a 

rezerwy Cracovii i Tarnovii grając 
na swoich boiskach odniosły niezna
czne, Lecz zasłużone zwycięstwa. Re
zerwa Garbarni zremisowała z Koro
ną, a Wisła przegrała 
miem.

(oh) Jednym z najciekawszych spotkań z cyklu spotkań międzymiasto
wych, będzie mecz piłkarski, jaki odbędzie się w dniu 6 maja 1948 o godzi
nie 17.30 na boisku RKS Garbarnia:

niespodziankami niedzieli UJarszawa-Kraków
Pierwsza 

tabeli —

miał zbyt trudnego zadania z poko
naniem ambitnie lecz słabo grają
cej Łagiewianki. Wynik meczu u- 
stalono już do przerwy, a po pauzie 
Chełmek mając zwycięstwo zapew
nione nie wysilał się zupełnie.

TARNOVIA Ib—PODGÓRZE
2:1 (2:0)

TARNÓW. Tarnovia Ib pokonała 
krakowską drużynę Podgórze 2:1, 
mając przewagę w ciągu całego 
spotkania.

stosunku 2:1 (1:0). Dąbskl miał lek
ką przewagę w ciągu całego spot
kania.

Bramki zdobyli: Kofin 
Grobli Miksa.

2, a dla

4:2 (1:0) 
przewaga

z Prokoci-

Tabela krakowskiej A klasy przed-
etawia ®«ę następująco:'

1. Chełmek 17 30 47:9
2. Zwierzyniecki 17 23 29:16
3. Mościce 16 18 30:23
4. Szczakowlanka 16 17 35:30
5. Fablok 16 17 27:29
6. Dabski 16 16 29:28
7. Groble 16 16 24:24
8. Korona 15 14 19:23
9. Wieczysta 15 13 2«:25

10. Łaniewiar.ka 16 10 22:39
11. Prokocim 15 9 23:^8
12. Podgórze 17 9 17.37
WIECZYSTA — ZWIERZYNIECKI 1:0

FABLOK—SZCZAKOWIANKA 
1:1 (1:0)

Szczakowa, chrzanowski Fa- 
btok pokazał, że stać go jeszcze na 
coś więcej niż przegrywanie z sła
bymi przeciwnikami. Wynik remi
sowy uzyskany ha boisku Szczako- 
wianki mówi sam za siebie. Bram
ki zdobyli: Palik dla Fabloku, oraz 
Stadtler dla Szczakowianki.

PROKOCIM—WISŁA Ib
(ww) Do przerwy duża 

Prokocimia.
Po przerwie początkowo zmienne 

ataki, potem przewaga Prokocimia 
rośnie i gospodarze uzyskują dalsze 
bramki.

Dla Wisły bramki zdobywają: 
Kubik (z karnego) i Wójcik z pięk
nie bitego rzutu wolnego.

Dla gospodarzy zaś Ochoński 2, i 
Wójtowicz 2.

Sędziował p. Drabikowski, mając 
bardzo łatwe zadanie, gdyż obie 
drużyny grały fair.

* “

o puchar Kałuży. Reprezentacja krakowska złożona będzie z najlepszych 
piłkarzy okręgu krakowskiego, który musi podreperować swój nadwątlony 
prestiż, zwłaszcza przed spotkaniem ze Śląskiem.

Jako przedmecz odbędzie się spotkanie juniorów Okręgu, celem wyło
nienia najlepszych zawodników do spotkania

Śleska żupa Fcctbalowa— Kraków, juniorzy
a które odbędzie się w dniu 12 czerwca b. r. w Krakowie.

Skandalem zainaugurowano

DĄB3KI—GROBLE 2:1 (1:0)
(t) Grający na swoim boisku ze

spół Dębskiego pokonał Groble W

Juniorzy Prokocimia —
Juniorzy Wisły 1:0 (0:0)

Gra równorzędna, jedyną bramkę 
uzyskuje Chmielewski.

Angielskie wyniki
w krakowskiej ^1?” klasie

jedyna bramkę 
połowie meczu

zasługują obaj

(1:0)
(Mrrr.) Kibice KS Zwierzynieckie

go wyszli z tego meczu roaża’eni na 
swoją drużynę, bowiem i traciła oha 
2 punkty całkiem zasłużenc, Ustępu
jąc ambitnej dTUivnie Wieczyste).

W zespole pokonanych zaw:ódł 
przede wszystkim atak grający chao
tycznie

Dla zwycięzców 
zdobył w pierwszej
— Kawula.

Na wyróżnienie
bramkarze — Noreh IW) 1 Pieliło 
(Z), którzv obronili wiele niebezpie
cznych strzałów.

W przedmeczu junioirzv Zw’er’v- 
nieckiego pokonali juniorów Wie
czystei 2:0 (2:0).
GARBARNIA IB—KORONA 1:1 (1:0)

IRZ) Po nieciekawej grze powyż- 
s-e spotkanie zakończyło slg wyni- 

m nierozstrzygniętym.
Do przerwy lekka przewaga Gar- 

Hrnii, która przeprowadza szereg ła- 
doveh ataków. n:estetv — nie ma'a- 
cvch wykończenia strzałowego, W 
fvm okresie prowadzenie dtą Geir- 
hcrnl z zamieszania podbramkowego 
troskał Giaicar.

Po przerwie gra iest na onół wy
równana, przy czvm obto druhny 
r'’?.« do poprawienia wyn ku Udaie 
sie. to Koronie, która w 17 m.!nucie 
uzvsk”'e wvrównanto rrąez Cwtana.

Aż do końca 
ulega zmianie.

S"d7!nwał b.
— lunior. <

W przedmeczu 
n-konał i 
(1:0)

Bramko zdobvl Trzos II
CRACOVIA Ib—MOfiCICE 2:1 (2 D

(d) Rezerwa Cracovii pokonała 
groźny zespół Moście po ciekawej 
grze. Bramki zdobyli' Radoń, a dla 
Moście Cholewa

spotkania wyn:k nie

dobrze p. Rutkowski
*

juniorzy Garbarni 
Koron« w stosunku 1:0

CHEŁMEK—ŁAGIEWI ANKA 
4:1 (4:1)

(yz) Zgodnie z przewidywaniami 
leader krakowskiej A klasy nie

W przeciwieństwie do dotychcza
sowych spotkań, które obfitowały 

w wysokie wy
niki, ubiegła 
niedziela roz
grywek o mi
strzostwo kra
kowskiej „B“ 
klasy przynio
sła tym razem 
nikłe wyniki, 
z wyjątkiem 
jednego tylko 
spotkania: 
Krowodrza — 
Dębnicki, któ
re zakończyło 
się zwycię
stwem Kro-

BRONOWIANKA—N^DWIŚLAN
1:0 (0:0)

(bw) Drużyna Nadwlślanu mimo 
przewagi przegrała ten mecz, nie 
wykorzystując dwóch rzutów kar
nych.

Jedyną bramkę dnia zdobywa w 
przedostatniej minucie spotkania 
Bronowianika ze Strzału Matysiaka.

Sędziował p. mgr Kosek.

wodrzy 8:0.
Leaderzy 

ponieśli porażek i kroczą pewnie 
na czele swych grup.

A oto wyniki niedzielnych spot
kań o mistrzostwo kl. „B":

tabel grupowych nie

BIEŻANOWIANKA—
AKS OM TUR (Bochnia) 3:0 (w. o.) 

(gw) Drużyna AKS-u nie stawiła 
się na spotkanie, a sędzia p. Laba 
odgwizdał 3:0 w. o.

Następnie odbyły się zawody to
warzyskie między II drużyną Bie- 
żanowianki a I-szą.
SKAWINKA—PRĄDNICKI 2:2 (2:0) 

SKAWINA (hw). Po przewadze w 
pierwszej połowie Skawinka remi- 

, suje tracąc 1 punkt.
Sędziował p Paleta.

ŁOBZOWIANKA—BOREK 2:0 (1:0) 
(ww) Gra szybka przy lekkiej 

przewadze Łobzowianki, d’a której 
bramki zdobyli: Jabłoński i Ma
licki.

Sędzia p. Dank.
KROWODRZA—DĘBNICKI

8:0 (6:0)
(T) Tak wysokie zwycięstwo 

wdzięczą drużyna Krowodrzy
brej i ambitnej grze całej drużyny. 
Dębnicki zagrał wczoraj słabiej niż 
zwykle.

Sędziował p. Flumcnkel.

PRĄDNICZANKA— 
GRZEGÓRZECKI 1:0 (0:0)

(aw) Gra na ogół surowa, z lekką 
przewagą Prądniczanki.

Bramkę uzyskuje Adamczyk.
BOCHEN ^—MILICYJNY 2:0 (0:0)

(zw) Gra ostra, szczególnie ze 
strony zawodników Milicyjnego.

Bramki dla Bocheńskiego uzv- 
skuje Mastaj I 1 Dziurzvckl z wol
nego.

Sędziował p. Pacia — dobrze.
OLSZA—POCZTOWY 2:0 (2:0)

(t) Zawody stały pod znakiem gry 
zaciętej i ostrej. Lepszą była Olsza, 
która wygrała zasłużenie, uzysku
jąc bramki przez Łapińskiego I i II.

RAKOWICZANKA— 
PŁASZOWIANKA 2:1 (0:1)

(tol) Po ładnej i ciekawej grze 
zwyciężyła Rakowiczanka, będąc 
drużyną lepszą, szczególnie po 
przerwie.

Bramki strzelili: Uniwersał 1 Ka
wula — dla pokonanych Gorula.

Sędziował b. dobrze p. Blernacik.

W dniu wczorajszym ’ruszyła ze 
startu Liga Szczypiórniaka, przy 
czym rozegrano łącznie sześć spo
tkań po trzy w każdej grupie.

Dużą niespodzianką była wygrana 
Cracovli nad mistrzem Polski AKS.

Mecz powyższy prowadzony w 
burzliwej atmosferze, obfitował w 
cały szereg brutalnych wystąpień 
graczy śląskich, których ukorono
waniem było pobicie prowadzące
go zawody sędziego przez zawodni
ków chorzowskich na boisku.

Tego rodzaju incydenty nie mogą 
powtarzać się 1 jesteśmy pewni, że 
WG 1 D PZPR jak najsurowiej uka- 
rze winnych nawet jeśli to są repre
zentanci Polski.

Wyniik spotkań wczorajszych 
przedstawiają się następująco:

CRACOVIA—AKS 9:8 (4:4)
Biało-czerwoni grali bardzo am

bitnie i już po kilku minutach pro
wadzili 2:0. Z kolei wyrównują Ślą
zacy.

Od tej chwili stale prowadzi Cra
covia różnicą jednej bramki.

W 28 minucie drugiej połowy na
stępuje krytyczny moment, gdy nie
zadowolony z orzeczenia sędziego 
zawodnik AKS-u Włodarczyk rzuca 
Się nań, bijąc go.

Podyktowany uprzednio rzut kar
ny przy stanie 8:8 pewnie egzekwu
je Więcek, ustalającą wynik meczu 
9:8 dla Cracovii.

Sędzia usunął trzech zawodników 
z AKS-u, a to: Barysza, Tomasa i 
Włodarczyka.

Nejlepsi w zespole zwycięzców: 
Więcek i Resich, — u pokonanych: 
bracia Thielowie.

Sędziował ob. Bruśnicki.

POGOÑ (Katow'ice)—AZS (Kraków) 
1?:7 (3:4)

Rozegrane W Katowicach zawody 
o mistrzostwo Ligi Szczypiórniaka 
przyniosły nieznaczne zwycięstwo 
drużynie miejscowej. AZS mimo po
rażki pozostawił całkiem dobre wra
żenie, będąc równorzędnym przeci
wnikiem.

Bramki dla Pogoni zdobyli: Py- 
choniec 4, Ziaja 3, Hut 2 i Klukow- 
ski 1.

Dla AZS: Lipiński i Bahr po 3, o- 
raz Kozdrój 1.

Sędziował ob. Muszyński.
LEOPOLIA (Opole)—ŁKS 9:5 (4:4)
OPOLE (Tel. wł.) Gra żywa i In

teresująca. Miejscowi przewyższali 
łodzian kondycją 
strzałową.

Bramki zdobyli:
Lutke, Pachoń po 
Kulik 1.

Dla ŁKS: Bujanowicz 2, oraz Hu- 
ben, Graczyk i Groblewski po 1.

Sędziował ob. Eberhardt ź Kra
kowa.

i dyspozycją

dla Leopolii —
3, Helfeuer 2 i

CHROBRY (Groszowlce)—TĘCZA 
(Katowice) 9:5 (5:4) 

GROSZOWICE (Tel. wł.) Dużą 
niespodziankę sprawiła Tęcza, sta
wiając zacięty opór renomowanemu 
przeciwnikowi.

Bramki zdobyli: dla zwycięzców 
— Klik 4, Langosz 1 Tatura po 2, 
oraz Koch 1.

Dla pokonanych — Rozpędowski i 
Kadłonek po 2, oraz Szydełko 1.

WARTA—OSTROVIA 7:5 (3:2)
POZNAN. Zasłużone zwycięstwa 

Warty nad arribitnie grającą Ostro- 
vlą.

AZS (W-wa)—ZJEDNOCZENIE 
(Bydgoszcz) 8:4 (6:2)

Rozegrane w Warszawie spotka
nie z cyklu rozgrywek ligowych w 
szczypiórniaku przyniosło zdecydo
wane zwycięstwo lepszemu tech
nicznie AZS-owi.

Anglia-Indie 3:2
LONDYN. Mecz tenisowy o puchar 

Davisa, rozegrany pomiędzy Anglia 
a Indiami, zakończył się zwycię
stwem Anglii w stosunku 3:2.

Dzięki temu sukcesowi tenisiści 
Anglii przeszli do dalszej rundy roz
grywek o puchar Dav’Sa i zmierzą 
się w Oslo z Norwegię.

za- 
do-

Motocykliści krakowscy 
rozpoczęli sezon

Motocykliści krakowscy rozpoczęli 
w niedriele P erwszy wiosenny krok, 

który udał się im 
od każdym wzglę- 

’em. Poranna sło- 
eczna pogoda do- 

oisala, dopisała i- 
lość startutących—

a było ich 39-ciu a organizatorzy spi
sali się równie- nienajgorzej.

Trasa wynosiła 63 km i prowadziła 
z ulicy Długiej szosa Warszawską, na 
Słomniki i 4 km przed tą miejscowo
ścią na skrzyżowaniu dróq do Skały 
Ojcowskiej. Stamtąd szosą bronowi
cką do Krakowa, gdzie przy ul. Pia
stowskiej była meta.

W poszczególnych kategoriach wy
niki następujące:

Młodzież na setkach: edyny star
tujący w tej kategorii, niestowarzy- 
szony Adamus — zdobył srebrny me
dal.

Kat. do 125 ccm: Srokowski (Mil 
Stów. Sport.) i Płaczek (Wisła) zdo
byli złote medale bez punktów kar
nych. Karasiński 'KS Tramwaj) 3 pkt. 
kamę — srebrny medal.

kat. do 250 ccm 5-ciu zawodni- 
przvjechalo bez punktów kar- 
i z -te medale zdobyli: Grusz-

W 
ków 
nych _ 
czyński (M.l. Stów Sport.), Michało
wski (niestow), Tryjański (Legia), 
Witek (Legia), Zieliński (Garbarnia). 
Dwóch zawodników tej kategorii zdo
było srebrne medale, a czterech brą
zowe.

Kat. do 350 ccm — Kapela (KKCM) 
bez punktów karnych złoty medal. 
Srebrne medale zdobyli: Turczyński 
(KKCM) — 2 pkt. karne i Góra (Legia) 
5 pkt. k-mych.

Kat. do 500 ccm— 1) Witek (Legia) 
złoty medal bez pkt karnych. 2) Kacz
marczyk (KKCM), 3) Witek Janusz 
(Legia), 4) Altendorf (Cr.) zdobyli 
srebrne medale.

W kat ponad 500 ccm: Łyko (Mil. 
Stów. Sport.) i Mandat (KKCM) zdo
byli złote medale i przyjechali bez 
punktów karnych.

W kat. ponad 600 ccm z wózkami: 
Tękot (Mil. Stów Sport.) bez pkt kar
nych złoty medal Kuzak (Mil, Stów 
Sport.) — Srebrny rńedal.

OM TUR WOŁANIA —
AKS (Czyżyny) 3:0 (1:0)

(T) Jedynie brak dobrych strzel
ców w ataku nie pozwolił Wołani! 
na uzyskanie jeszcze wyższego wy
niku.

Na wyróżnienie zasługują: Bania, 
Dmytruk i bramkarz Paciorek.

Sędziował p. Budziaszek.
LEGIA—KMITA 2:2 (1:1)

(tt) Rozegrane w Zabierzowie 
spotkanie wymienionych drużyn 
zakończyło się — po zaciętej grze — 
wynikiem nierozstrzygniętym 
WIELICZANKA—DALIN 2:1 (2:0)
(tad) Zawody powyższych drużyn 

zakończyły się niespodziewanym 
zwycięstwem Wieliczanki, która na 
obcym terenie pokonała Dalin, u- 
zyskując bramki przez Grabowskie
go i Murzyna.

Dla pokonanych, którzy nie wy
korzystali karnego, honorowy punkt 
zdobył Święcił IV.

Sędziował p. Popłatek.

Redakcja „Echa Krakowa" 
wraz z Komitetem Redakcyjnym 
„Piłkarza“ wyznaczyła 8 nagród 
pieniężnych dla tych osób, które 
trafnie odgadły treść zamieszcza
nych zdjęć konkursowych w nu
merach „Piłkarza“ <

Podajemy poniżej 
gród:

I NAGRODA — 
II NAGRODA — 

III NAGRODA — 
IV—VIII NAGRODA—

5 NAGRÓD po
W razie większej ilości nade

słanych trafnych rozwiązań o 
przyznaniu nagród zadecyduje 
losowanie.

Przypominamy, że nadsyłać 
należy tylko kupon zamieszczo
ny w numerze dzisiejszym na 
str. 4-ej bez żadnych zdjęć kon
kursowych.

Termin nadsyłania kuponów 
konkursowych upływa i dniem 
5 maja br.

Listę osób nagrodzonych poda
my w 10-tym numerze „Piłka
rza" w dniu 10 maja br.

od 1—8.
I wykaz na-

1.000
5.000
3.000

1.000

zł 
zł 
zł

zł.

Tęcza wygrywa z Wartą 9:7
W ub. niedzielę rozegrano w Ło

dzi spotkanie bokserskie o druży
nowe mistrzostwo Pol
ski, w którym Tęcza 
pokonała Wartę w sto
sunku 9:7.

Warta oddała punkty 
walkowerem w wadze 
średniej 1 ciężkiej, gdyż 
Adamski i Szymura 
spóźnili Się do wagi.

Wyniki poszczegól
nych wag przedstawiają się nastę
pująco (na pierwszym miejscu za
wodnicy Warty):

W wadze muszej Łidtke zwycię
ży! Bednarka II.

W koguciej — Biskupski przegrał 
na punkty z Małeckim.

W w. piórkowej Szymański zre
misował z Jurkiem.

W wadze lekkiej — Ratajczak 
zremisował z Gryminem.

W półśredniej — Vogt pokonał na 
punkty Mazura.

W średniej — Trzęsowski wygrał 
walkowerem.

W 
wał

W
grał

półciężkiej — Franek zremiso- 
t Markiem.
wadze ciężkiej — Jaskóła wy- 
walkowerem.

Eliminacje motocyklowe
W dniu wczorajszym odbyły się w 

Łodzi pierwsze eliminacje motocy
klowe o mistrzostwo Polski w wy
ścigu na żużlu.

Zawodom przypatrywało się około 
10 tysięcy widzów.

Wyniki szczegółowe przedstawiają 
się następująco:

1) Wąsikowski (W-wa) pkt 18
2) Nowacki (Pomorze) pkt 18
3) Kołeczek (Łódź) pkt 17.
4) Olejniczak (Leszno) pkt 17
5) Nikin (Gdańsk) pkt 17.

Otwarcie sezonu kolarskiego 
RKS Garbarnia

KRAKÓW. W niedziele 25 bm. ko
larze Garbarni otwarli sezon kolar
ski wyścigiem Kraków — Mogilany i 
z powrotem. Trasa wynosiła ok. 30 
km. Pierwsze miejsce w wyścigu za
jął Kupczak w czasie: 49:35 min. 
przed Musiałem — 49:36.

W wyścigu dla juniorów na 15 km 
zwyciężył Tuma w czasie 34:35 min. 
przed Bu ranom • Wódką.

Morawy-Sląsk 29:19 na żużlu
Rozegrany na Śląsku międzyna

rodowy mecz motocyklowy na żuż
lu pomiędzy reprezentacjami Mo
raw i Śląska zakończył się zwycię
stwem zespołu czeskiego w stosun
ku 29:19.

Najlepszym zawodnikiem czeskim 
był Havelka, zdobywca pierwszego 
miejsca, z Polaków najlepiej wy- 
padł Jankowski.

Czesi górowali przede wszystkim 
nad zawodnikami polsKimi jakością 
maszyn.

Rzeźnickl wygrywa bieg 
kolarski „Expressu Pazn.-
Zorganizowany przez redakcję 

..Expressu Poznańskiego" trzy-eta- 
powy wyścig kolarski na trasie o 
łącznej długości 440 km przyniósł 
zwycięstwo znanemu kolarzowi 
warszawskiemu Rzeżnickiemu.
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Nielada sensacja w Poznaniu
Garbarnia-Warta
S:O (1:0)
POZNAŃ (tel. wł.). Mistrz Polski 

Warta doznała na swym boisku 
przykrej poTażki- z krakowską druży
ną. Nikt spośród wielu tysięcy wi
dzów, obecnych na tym meczu, — 
nie spodziewał się, że zieloni zejdą 
z boiska taik wysoko pokonani.

Przyznać jednak należy że Warta 
na tak wysoką porażkę nie zasłużyła. 
Była ona drużyną nawet lepszą — o 
czym świadczy jej wybitna przewaga 
w polu, jednakże jej niezaradni na
pastnicy nie potrafili zmusić dosko
nałego Jakubika w krakowskiej 
bramce do kapitulacji,

JAKUBIK BYŁ BOHATEREM
MECZU

Bramkarz krakowski może śmiało 
powiedzieć, iż w zwycięstwie swej 
drużyny ma walną zasługę. Dwoił się 
om i troił w bramce, wyłapując wszy
stkie idąoe na bramkę strzały. Dziel
nie sekundowali mu obaj obrońcy 
Garbami, którzy dalekimi wykopami 
oczyszczali przedpole krakowskiej 
drużyny.

Pomoc Garbarni zrobiła swoje' za
danie zadowalająco. Unieruchomiła 
atak poznański prawie zupełnie przez 
dokładne obstawienie. ułatwiając 
bardzo zadanie swej obronie.

Atak krakowski spisał się bardzo 
dobrze, jeśli chodzi o strzelecką stro
nę. Strzelał z każdej pozycji, a kie
dy wyszła pierwsza bramka, uwierzył 
w swe możliwości i strzelał... strze-

Mecz Wisla-Polonta (Bytom) 
w cyfrach

Bramek 5:0 (2:0).
Rzutów rożnych 2:5 (0:2).
Celnych strzałów oddanych na 

bramkę 12:10 (7:5).

Rzutów wolnych:
Rzutów karnych 1:0 (1:0).
a) za faule: 17:16 (11:6);
b) za dotknięcie ręką 4:3 (1:2). 
Spalonych: 2:3 (1:2).
Rzutów od bramki 12:12 (0:5). 
Rzutów bocznych 32:19 (19:13).

0 mistrzostwo Mas^ „C"
(as) Trzecia niedziela rozgrywek 

W ,piłcę nożnej o mistrzostwo klasy 
„C* ‘ Kozpn-u przyniosła niespo

dziewaną wysoką po
rażkę Miechowa leade
ra grupy II oraz cenne 
‘’-'Wycięstwo Wolankl, 
Izi^ki któremu wysu
nęła się na czoło w 
swojej grupie.

Aktualną tabelę po o- 
statnich rozgrywkach 
zamieścimy — jak zwy
kle — w tygodniowym 
numerze „Eeha Krako- 
wa“.

wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają gję następująco:

GAZOWNIA—MYDLNICZANKA 
>:1 (3:1)

KRAKÓW (es). Gra obustronnie 
chaotyczna, do czego w znacznej 
mierze przyczynił Się silny wiatit 
Do przerwy przewaga Gazowni, po 
pauzie Mydlniczanki.

Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Nowiński. Szostak (z karnego), oraz 
prawoskrzydłowy Ryba.

Dla pokonanych honorową bram
kę strzelił prawy łącznik Siwek. 
Druga bramka nie została uznana 

Mydlniczanka nie wykorzystała 
poza tym rzutu karnego.

Sędzia p. Gruszka b. dobry.
WAWEL—KABEL 6:1 (2:0)

KRAKÓW (ks). Bramki dla Wa- 
weiu zdobyli: Pulchny 3 (najlepszy 
»»wodnik na boisku), Oziembło, A- 
damczyk I i II po 1. 

lał... aż weszły wszystkie pięć bra
mek.

REWANŻ UDAŁ SIĘ ZNAKOM'CIE
Rok temu bowiem w. spotkaniu o 

wejście do Ligi ta sama drużyna 
Garbarni zeszła pokonaną w takim 
samym stosunku, w jakim dziś wy
grała. Radhunek zatem jest wyrówna
ny i należałoby tylko napisać, kto 
zdobył owe 5 bramek,

Na listę strzelców w tym meczu 
zwisali się kolejno: Fory szewski 2, 
Górski, Solek i popularny w Krako
wie „Ńowaczek", po jednej.

Porażka Warty jlent tym przykrzej
szą, że poniesiona na własnym boi
sku, toteż publiczność poznańską o- 
sądziła ją dość ostro, wygwizdując 
swa drużynę.

Sędziował Terlecki — dobrze.

/dali eg/amin...

Cracovia-Rymer
2¡S (lii)

RYBNIK (Ted. wł.), Mimo dopingu 
8 tysięcy widzów. Cracóvia w moc
no odmłodzonym składzie wywalczy

ła sobie dwa cenne pun
kty na gorącym terenie 
śląskim.

W ten sposób zreha
bilitowała się za zeszło- 
cczną porażkę na tym 

boisku.
Do przerwy ora toczy 

się pod znakiem lekkiej 
przewagi miejscowydh, 
którzy jednak gubią się 
na połu karnym, przeciw

nika. Celne strzały stają się z kolei 
łupem doskonale w tym dniu usposo
bionego Hymczaka.

Prowadzenie uzyskują gospodarze 
w 15 minucie, ze strzału Frankego. 
Dopinguje tg. drużynę miejscowydh, 
która przeprowadza szereg groźnych 
ataków, ciągle jednak bez wyniku. 
Natomiast wypad Cracovii przynosi 
niespodziewanie wyrównanie ze 
strzału Różankowskiego.

Po zmianie pól, wśród niesłychane
go dopingu publiczności, miejscowi 
narzucają ostre tempo, dążąc do toż-

Najcenniejszymi 
trofeami angiel
skiego fcotbalu są 
trzy widoczne na 
zdjęciu puchary.

Pierwszy od le
wej — to znany 
puchar drużyn za
wodowych — środ
kowy — to puchar 
w ■ rozgrywkach 
Anglii, Szkocji i 
Irlandii, Wreszcie 
rzec! po prawej 
tronie, to puchar 
irużyn amator
skich.

Dla Kabla, który pod koniec za
wodów grał W dziesiątkę, bramkę 
uzyskał prawy łącznik Szydlak.

Sędzia p. Kobiałka — dobry.
przegorzalanka—

PYCIIOWIANKA 4:0 (2:0)
PRZEGORZAŁY (ps). Przewaga 

Przegorzalanki, jednak niedyspozy
cja strzałowa jej napastników nie 
pozwala na osiągnięcie wyższego 
zwycięstwa.

Bramki strzelili: J. Kusek 1, Och
mański 2 1 Wawro.

Sędzia p. Chrułowiecki — dobry
WIŚNICZ—CHEŁMIANKA 4:3 (2:3)

WIŚNICZ NOWY (fs). Do przer
wy gra wyrównana, po pauzie prze
waga Wiśnicza, dla którego bramki 
zdobyli: Wyrwa i Bębenek po 1 o- 
raz Romański I z rzutu karnego.

Dla Chełmianki: Waligóra 2, Z. 
Kordas 1.

Sędzia p. Ondruch b. dobry.

CZARNOCHOWICE—TONIANKA 
7:0 (0:0)

TONIE (rs). Czamochowice od
niosły zasłużone wysokie zwycię
stwo, zdobywając bramki przez: 
Zarycznego 2, Lurańca 2, Szewczy
ka j Blata po 1 oraz 1 samobójcza.
OM TUR—
KOBIERZANKA (Miechów) 5:1 (2:1)

KOBIERZYN (ds). Po ambitnej 1 
ładnej grze Kobierzanka pokonała 
leadera swej grupy, uzyskując 
bramki przez: Sławieckiego I 2,

Pierwsze punkty Polonu 
Polonia (Warszawa) 

Widzew 6:1 (2:1)
WARSZAWA (teł. wł). Po trzedh 

porażkach w tegorocznych rozgryw
kach ligowych, warszawska Polonia 
zdobyła pierwsze dwa punkty, gro
miąc łódzki Widzew 6:1.

Do przerwy nic nie wskazywało na 
tak wysoką porażkę gości, gra była 
wyrównana, a obie strony zmarno
wały oały szereg dogodnych pozycji 
do zdobycia bramki.

Po pauzie, gdy drużyna Widzewa 
.opadła na siładh. Polonią przejęła 
inicjatywę całkowicie w Swe ręce, 
spydhając łodzian do defensywy.

Bramki dla Polonii zdobyli: Wo- 
łosz 2, Jaźnlcki, Swicaiz, Szularz i 
Ochmański. Dla Widzewa honorowy 
punkt strzelił Nowiszewski.

Sędziował mjr. Sznajder.

strzygnięcia meczu na swoją korzyść.
Defensywa gości pracuje jednak 

bez zarzutu, a najlepszy w tych li
niach. Parpan potwierdza swą repre
zentacyjną foTmę.

W 75 fil:nucie gry atak Cracovii 
przeprowadza piękną akcję, a Ma- 
tlok zatrzymuje piłkę ręką. Podyk
towany rzut karny pewnie egzekwu
je Climas. Z tą chwilą Craco
via zdecydowanie przechodzi do de
fensywy, starając się za wszelką ce
nę utrzymać wynik, co jej się też w 
końcu udaje.

W drużynie Cracovii na specjalne 
wyróżnienie zasłużył sobie Hymczak 
w bramce i niezawodny Parpan.

Debiut młodydh zawodników Cra
covia trzeba także uznać za udały.

Mimo przegranego meczu formacje 
defensywne Rym era spełniły swe za
danie w zupełności. W liniach tyoh 
dobrzs zagrał pozyskany z Gedanli 
zawodnik Gajewski.

Kompletny zawód sprawił zebranej 
publiczności śląskiej atak gospoda
rzy, który mimo płynnydh akcvj w 
polu, nie mógł zdobyć się na skute
czny strzał.

Sędzia Wiśniewski sędziował ten 
mecz słabo i niezdecydowani.

Z ŁKS-em nie dobrze

AKS-ŁKS 4:1 0:0)
ŁÓDŹ (Tel. wł.) Drugie na siwoim 

boisku a czwarte spotkanie wogóle, 
nile przynosi drużynie łódzkiej ani 
jednego punktu, i Łodzianie muszą się 
już teraz zastanowić nad środkami 
zaradczymi, bo jeśli tak dalej pójdzie 
drużynie łódzkiej grozi nieuchronny 
spadek

AKS miał w ciągu całego «potka
nia wyraźną przewagę, ale decydują
cym czynnikiem była lepsza dyspo
zycja strzałowa śląskiego ataku.

Zwłaszcza Spodzieja wyróżnił się 
w tej linii, gdyż był on szczęśliwym 
stizelcem aż dwóch bramek

Do przerwy AKS uzyskuje prowa
dzenie w 26-teij minucie ze strzału 
Wieczorka. Po zmianie pól Kulik z

Czuwaja, Macałę i Basicę po 1.
Dla Miechowa honorową bramkę 

zdobył Grzegorzka z karnego.
Sędzia p. Dajszczyk dobry.

BRONOWICKI—RABA 3:2 (2:1)
BRONOWICE (ks). Po równorzę

dnej grze zasłużone zwycięstwo od
niósł Bronowicki, dla którego 
bramki zdobyli: Górkiewicz 2 1 Ko- 
szynackl 1.

Dla Raby St. Lichoń i Drozdowicz 
z wolnego.
WOLANKA—TRAMWAJ 3:1 (1:0)
KRAKÓW (hs). Spotkanie dwóch 

czołowych drużyn zakończyło się 
zwycięstwem WolankŁ, która zdo
była bramki przez Konika, Suderę 
i Pieczarę.

Dla pokonanych honorową bram
kę uzyskał Kowalski.

Sędzia p. Mytnik.

CZARNI—TĘCZA 1:0 (0:0)
KRAKÓW (zs). Z powodu nie

przybycia Wyznaczonego sędziego 
zawody prowadził p. Kobiałka I.

Jedyna bramka w tym meczu pa- 
dła z rzutu karnego.

Czy mecz będzie zaliczony jako 
mistrzowski — zadecyduje Wydział 
Gier i Dyscypliny KOZPN-u.

WISŁA (Rzęska) — ORZEŁ 5:1 (3:0)
PROKOCIM (gs). Drużyna Wisły 

zagrała bardzo ambitnie i odniosła 
wysokie zwycięstwo.

*

Spotkanie Puszcza—Zryw (Kra
ków) nie rozegrano z powodu wy
cofania się z mistrzowskich rozgry
wek drużyny krakowskiej.

. Slaby dzień Tarnowian

Legia - Tamo via 3:1 (1:1)
Tarnów (Teł. w!.). TarnoVia straci

ła dwa punkty, po raz pierwszy prze
grywając na własnym boisku.

W drużynie gospodarzy aic się nie 
kleiło a nieskoordynowane wysiłki 
poszczególnych zawodników z góry 
skażane były na niepowodzenie.

Poprawna gra Bairwińskiego nie 
mogła natura lnie starczyć na odpar
cie groźnych ataków Warszawiaków.

Ruch-ZZK 2:0 (1:0)
CHORZÓW (T®L wł.). Wbrew prze

widywaniom poziom tego spotkania 
pozostawiał wiele do życzenia. Ruch 

mimo zwycięstwa za
grał gorzej niż nor
malni«, ą także prze
ciwnik jego nie za
chwycił,

Zaznaczyć należy, 
że w miejsce kontu- 
zjonowanego ną me
czu z Pragą Alszera 

zagrał ..weteran" Peterek.
Reprezentanci poilscy Przecherka i 

Cieślik zagrali dużo poniżej swoich 
możliwości.

Najlepszym w ataku Clhorzowian 
był Cebula, a także trio obronne 
stanęło na wysokości zadania.

W drużynie kolejarzy mimo słabej 
gry Białasa i Anioły najlepiej wypa
dła jeszcze piątka ataku.

Formacje defensywne drużyny po
znańskiej grały ambitnie i ofiarnie, 
ale popełniły kilka błędów taktycz
nych.

Zdawało się. że jak zwykle Ructh 
rozstrzygnie to spotkanie w wysokim 
stosunku, bo już w czwartej minucie 
ze strzału głoiwa Pętelka gospodarze 
uzyskują prowadzenie.

Kolejarze stawiają jednak tak 
dzielny onór, że mimo lekkiej prze
wagi Ruchu w ciągu całego spotka
nia, wynik ten utrzymuje się aż do 
85 minuty, kiedy to Pi pikną akcję 
Ohorzowlan wykańcza Cieślik strze
lając drugą bramkę dla swydh barw.

Końcowe wysiłki dbvdwóch drużyn 
nie przynoszą już zmiany wyniku.

Sędziował p. Sliwczyński z Często
chowy.

Widzów około 8 tysięcy.

rzutu karnego podiwvższa wynik na 
2:0.

Atak ŁKS-u nie wykorzystuje swo
ich możliwościi zaprzepaszcza nawet 
podyktowany dla niego rzut karny.

W 36-tej minucie jedyny punkt dla 
goepodaizy pada z samobójczego 
strzału Durni oka.

Wynik ten utrzymuje eiię aż do 
końca prawie spotkania i dopiero w 
81-ej minucie giry strzela Spodzieja 
trzecią bramkę, a w 88-mej ten sam 
zawodnik ustala wynik dnia.

W drużynie gospodarzy wyróżnili, 
się Janeczek i Baran, — w AKS-ie: 
Spodzieja, Gajdzik i Janduda.

Spotkania 
towarzyskie

W ostatnią niedzielę rozegrano na
stępujące spotkania towarzyskie:'

SKS SPOŁEM II — AKS RUDAWA
2:2 (0:1)

RUDAWA (rs.). Po ładnej grze spo
tkanie zakończyło się wynikiem re
misowym.

Dla Spółdzielców strzelił bramki: 
Jach — 2, dla gospodarzy Tryja i Gło
gowski.

Wyróżnili się poza tym bramkarz 
Za ąc, Podobiecki i Czapka.

Sędzia p. Gędłek — dobry.

GZKS WIELICZKA — FILMOWIEC
4:2 (1:1)

WIELICZKA (ms.). Bramki dla zwy
cięzców zdobyli: Rybicki J., Trojano
wski, Burda i Rybicki B.

Dla pokonanych — Szafran — 2.
Sędzia p. Szubert.

ZZK SĘDZISZÓW — KS MIECHÓW II 
3:1 11:1)

•(ns). Bramki dla zwycięzców zdo
byli: Kozubek 2 Kantorowicz 1.

Dla pokonanych — Karkowski.
Sędzia p. Swirek — drobiazgowy.

SPOŁEM (Kraków) — SPOŁEM 
(Warszawa) 0:0

(ww.) Po ostrej grze zawody mię
dzy spółdzielcami Krakowa i War
szawy zakończyły się wynikiem re
misowym..

Legia zagrała we wszystkich liniach 
bez zarzutu, górując nad przeciwni
kiem technicznym opanowaniem pił
ki i lepszą pracą zespołową.

W pierwszej części gry zaznacza 
się dość wyraźną przewaga drużyny 
Warszawskiej, mimo to prowadzenie 
uzyskują gospodarze z rzutu kannego.

Legia wyrównuje ze strzału Opry
cha.

Po zmianie pól utrzymuje się prze
waga drużyny wojskowej.

Drugą bramkę strzela Górski, a 
trzecią i ostatniąy ponownie Oprych, 
ustalając wynik spotkania.

Sędziował poprawnie p. Bukowski 
z Radomia.

Publiczności ponad 4 tysiące.

Finał pucharu Anglii 
rozstrzygnięty •

LONDYN (Otosł. wł.) Rozegrany 
w ub. sobotę na stadionie Wembley 
finał pucharu angielskiego pomię
dzy drużynami Manchester United 
a Blackpool — przyniósł zdecydo
wane zwycięstwo drużynie Man
chesteru w stos. 4:2.

Na zawodach obecnym był król 
Jerzy VI, królowa Elżbieta i księż
niczka Małgorzata. Gra była bar
dzo piękna i stała na b. wysokim 
poziomie.

Wprawdzie prowadzenie już w 17 
minucie uzyskał Blackpool przez 
Andersona z rzutu karnego, lecz 
Rolley wyrównał w 10 minut póź
niej.

Blackpool zdobył ponownie pro
wadzenie przez Pearsona i stan 2:1 
utrzymał się do pauzy.

Po przerwie znowu Rolley wy
równuje a w 20 minucie Pearson 
zdobywa 3-cią bramkę dla Manche
steru. Ostatnią, tj. czwartą bramkę 
zdobył pomocnik Stanley. Słynny 
prawoskrzydłowy Mathews był na 
tym meczu jednym z najlepszych 
graczy. Było to najpiękniejsze spo
tkanie po wojnie a zgromadziło po
nad 100.000 widzów.

Trzecia runda jest zwykle najnie
bezpieczniejsza dla przeciwników do. 
skonałego boksera francuskiego Cer- 
dana.

W spotkaniu Cerdana z Krawczy
kiem (Polak z pochodzenia) Francuz 
zwyciężył dopiero w 11 rundzie.

P;ika nożna na Podhalu
Wyniki niedzielnych spotkań o 

mistrzostwo podokręgu podhalań
skiego przedstawiają się następu
jąco:

WIERCHY (Rabka)—GIEWONT 
(Zakopane) 1:0 (0:0)

WISŁA (Zak.)—PODHALE (Nowy 
Targ) 2:4 (0:2)

GORCE (N. Targ)—BABIA GÓRA 
(Sucha) 4:3

Po ostatnich rozgrywkach tabel
ka przedstawia się następująco:
1) Podhale 10 20 38:6
2) Babia Góra 10 14 31:20
3) Garbarnia (Zembrz) 10 11 24:13
4) Gorce 10 11 34:23
5) Wierchy 10 11 19:24
6) Giewont 10 7 17:22
7) Wisła 10 6 21:27
8) Partyzant 10 0 0:47

Tournee II i III reprez 
Krakowa

(ch) Krakowski Okręgowy Zw. Pił
ki Nożnej opracowuje projekty wy
jazdu II i III reprezentacji Krako
wa. na torunće sportowo-wypoczyn- 
kowe pod hasłem ..Poznaj swój 
kraj“ na tereny Dolnego Śląska. Wy
brzeża, Muzurów i Pomorza.

Propozycje wymienionych Okrę
gów są w onracowan’u. Tournée 
trwało by około 2 do 3 tygodni.
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Jak Francuzi z kozą podróżowali...
(Ze wspomn eń słynnego sędziego belgijskiego Jona Langenuso)

Nr.

Jak to przyjemnie jest podróżować 
najszybszym pociągiem w Europie, a 
mianowicie „południowym expres- 
sem", kursującym pomiędzy Paryżem 
a Portugalię. Zaproszony na mecz ja
ko sędzia, wsiadłem wraz z drużyną 

francuską do 
pociągu złożo
nego z samych 
wagonów sy
pialnych. Moi 
towarzysze po

dróży tworzyli wesołą gromadkę, ca
ły czas śpiewali, czy też grali i pla
nowali jakieś niespodziewane kawały.

Na granicy portugalskiej zdarzyła 
się niezwykła sposobność: gracze wy
patrzyli sobie dziewczynę pasącą ko
zę na trawniku stacyjnym i rozpo
częli z nią konferować na migi. Wy
nikiem tych obrad było, że po od
leżenie pociągu stwierdziłem, iż pod 
ławka towarzyszy nam wytargowana 
koza, mająca służyć jako jedyna w 
swoim rodzaju maskota. Radość z 
nabytku szybko zmalała, gdy kondu
ktor zażądał zapłaty połowy biletu za 
zwierzę. Sporą sumę zebrano ze skła
dek, a niezwykła pasażerka wzbudziła 
zrozumiałą sensację podczas oficjal
nego powitania na stacji w mieście 
Oparto.

Jeszcze większego kłopotu przy
sporzyła maskota gdy wraz z całą 
ekipą musiala udać się na oficjalne 
przyjęcie do prezydenta miasta. Je
den z graczy poświęcił się jednak i 
usiadłszy z nią przy wejściu do bra
my ratusza zaczekał cierpliwie, aż ko
ledzy wrócą z audiencji.

Wieczorem w hotelu goście zajmu
jący pokoje sąsiadujące z Francuzami 
spędzili bezsenną noc budzeni co 
chwila beczeniem „niewydojonej ma
skoty".

Uspokoiła się ona dopiero wtedy, 
gdy prowadzona triumfalnie na boisko 
została uwiązana sznurkiem do bram
ki francuskiej 1 nie bacząc wcale na 
dramatyczny przebieg gry zaczęła się 
najspokojniej paść.

Okazało się niestety, że koza ta by
ła raczej magnesem przyciągającym 
piłki, a nie talizmanem broniącym 
świątyni piłkarstwa francuskiego, któ
re doznało ciężkiej porażki 2:0!

Myliłby się jednak ktoś, kto by 
posądził Francuzów o mściwość w 
stosunku do niewinnego stworzenia. 
Nie bacząc na cenę biletu zabrali 
pokonani piłkarze kozę do expressu

Ta drużyna grata z poświęceniem,..

zupełnie spuchła!

Zamieszanie podbramkowe
*

— Widzisz, to jest człowiek, który 
gwiżdże na wszystko, z niczego nic 
sobie nie robi.

— Taki
— Nie!

skim.

opanowany?...
Jest tylko sędzią piłkar-

*

— Janka zrobiła karierę; wyszła za 
mąż za sędziego.

— Sądu Najwyższego czy Apela
cyjnego?

— Nie... Za sędziego piłkarskiego.

Rozgrywki Klasy Państwowej 
są przedmiotem zainteresowania 
licznych rzesz miłośników sportu 
w całym kraju. Mecze ligowe 
ściągają zawsze kilkunastotysię- - 
czne tłumy, emocjonujące się do 
„białości“ w czas:e spotkania.

Stworzenie ligi piłkarskiej, o- 
późnionej zresztą o cały rok na- 
skutek zbyt egoistycznego podej
ścia do tej sprawy niektórych 
działaczy sportowych, okazało się 
rzeczą słuszną i nie podlegającą 
żadnej dyskusji.

Nie wiemy 
wprawdzie jak 
opinia sporto- _ ,
wa ustosunkuje Ł * ’ 
się do tzw. 
„drugiej ligi“, 
która już w przyszrym sezonie 
rozpocznie rozgrywki — ale mamy 
nadzieję, że eksperyment ten uda 
się.

Natomiast wszelkie inne eks
perymenty z tworzeniem „lig“ w 
różnych dziedzinach sportu uwa
żamy za chybione.

Liga koszykowa nie porwała 
tłumów, nie absorbowała licz
nych rzesz entuzjastów sportu, 
chociaż obiektywnie stwierdzić 
musimy. że zrobiła ona pierwszy 
krok naprzód w celu spopula
ryzowania tego pięknego sportu, 
że choć jeszcze frekwencja na 
zawodach była niewielka, to jest 
nadzieja, że i koszykówka sta
nie się kiedyś atrakcyjną gałę
zią sportu. Już choćby tylko z 
braku imprez konkurencyjnych, 
gdyż jak wiemy rozgrywki o mi-

Słowo 
oba- 

za tenisista
mi pójdą wio- 

czy szermie- 
dobry poziomi 

osiągnięcia w

strzostwo ligi koszykowej toczą 
się późną jesienią i w zimie a 
więc w t. zw. „martwym sezo
nie“.

Nowoutworzona liga szczypiór- 
niaka cieszyć się będzie dużym 
zainteresowaniem jedynie na Ślą
sku, który jest siedzibą kilku 
naprawdę dobrych klubów. W 
pozostałych dzielnicach Polski 
szczypiórniak powoli będzie rnu
siał wyrabiać sobie „prawo oby
watelstwa“.

Ale nie widzimy żadnego po
wodu do orga
nizowania naj
rozmaitszych 
„lig“ w innych 
dziedzinach 
sportu,

„liga“ jest zaraźliwe - 
wiamy się, że 
mi i żużlowcami 
ślarze, kolarze 
rze. Najpierw 
najpierw jakieś 
skali europejskiej, najpierw uma- 
sowienie wszystkich gałęzi spor
tu — a dopiero potem będzie 
miejsce na „ligi“.

Bo narazie ani „ligowe“ za
wody na żużlu, ani na korcie, 
ani nawet ligowe mecze szczypiór- 
niaka nie są żadną konkurencją 
dla ligowych spotkań piłkar
skich.

Na tamte przyjdzie 200—300 
osób, na te 10—15 tysięcy.

Bo słowo „liga“ nie zawsze jest 
magnesem, przyciągającym tłu
my...

(dob.)

wnerw wrrrrir

8)
Ays. T. Myszkcwalri 

Tekst Flavian Tycbewtbi
*

HISTORYJKA
OBRAZKOWA

powrotnego, ale na granicy ponieśli 
drugą porażkę: nie oclonego „przed
miotu" nie chciano puścić do ich oj
czyzny, a pomimo żądania coraz to 
niższej ceny nie znalazł się żaden 
chętny kupiec na stacji. W ostatniej 
chwili, gdy musiano już niemal po
zostawić kozę na łasce losu udało 
się wymienić ją przynajmniej na kosz 
pełen pomarańcz. Te zaś nie podle
gały ocleniu i smakowały wyśmieni
cie. (Ruch)

Nasz konkurs
„Czy znasz ten sport... ?"

Zdjęcie
Zdjęcie
Zdjęcie
Zdjęcie
Zdjęcie
Zdjęcie
Zdjęcie
Zdjęcie

KUPON
i..................Nr.

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

2
3
4
5
6
7
8

Nazwisko

Adres:

i imię:

NIE WIESZ
Na wielu meczach ligowych, gdy 

drużyna gośdŁ, w czasie krytycznej 
sytuacji, ucieka się do wybijania pił
ki na auit boczny — publiczność miej
scowa ąwiżdże luib — co gorsze — 
krzyczy, pfujl

Dlaczego?
Zdaniem fanatyka — drużyna taka 

„broni Sie", a tego jego zdaniem, nie 
powinna robić.

Każda taktyka, o ile prowadzi do 
celu, jest dobra — a często wybijanie 
piłki na aut boczny, w celu popsucia 
przeciwnikowi pozycji, jest taktyką, 
w tym wypadku obronną.

Gorzej ¡est. gdy takie gwizdy lub 
okrzyki słychać na boiskach, gdzie 
gośćmi są zespoły zagraniczne, które 
stosując taktykę przyjętą na całym 
świecie — podają często piłkę do 
bramkarza.

A czy podanie napastnika do po
mocnika (do tylu), luib też pomocnika 
do obrońcy, — też jest według fana
tyków tchórzostwem i „bronieniem 
się", czy ¡est tylko wynikiem taktycz
nej gry w danej chwili?

Niechże zatem nie wystawiają sobie 
jak najgorszego świadectwa ci, któ
rym się zdaje, że podanie piłki do 
bramkarza jest lękiem przed przeciw
nikiem i wskutek tego należy takich 
zawodników wygwizdać lub wyśmie
wać. Tak. — gdy zajdzie tego potrze
ba — gra się na wszystkich boiskach 
świata j jest to ogólnie przyjęte.

Nie gw.iżdż zatem nigdy i nie krzycz 
w takicth sytuacjach „pfujl"

Odpowiedzi Redakcji
P. Janusz K. z Tarnowa. Brakujące 

numery ,,Piłkarza” są do nabycia w cenie 
5 zł za numer w admin stracji ,,Echa". Pie
niądza może Pan przesłać czekiem, który Pa
nu wyślcmy. Proszę zaznaczyć, iż wpłaca 
Pan za egzemplarze ,,Piłkarza” (podać nume- , 
ry brakujące). Artykułów, o które Panu 
chodzi na raccie z braku miejsca zamiesz
czać nie będziemy.

P. J. P. z Trzebini. — Prosimy o nadesła
nie nam wyników spotkań rozgrywanych w 
pc-dokręgu chrzanowskim. Chętnie je zamieś
cimy. Za wyrazy uznania dziękujemy.

Nadeszła noc. Marek o- 
przytoroniał nieco, choć z 
bólu trudno mu było się ru
szyć. Przypomniał sobie 
przeżycia ostatnich godzin i 
zrozumiał, że jedynym ra
tunkiem jest ucieczka. Wstał 
i z trudnością podszedł do 
okratowanego okna.

Okienko byio małe, wy
starczało jednak by można 
się przezeń przecisnąć. Ma
rek ujął w ręce zardzewiałe 
kraty. Okazało się. że umie
szczone było dość słabo i że 
przy pewnym wysiłku mo
żna by je wyłamać.

Sezon biegów na przełaj rozpoczął 
się w całej Europie Na zdjęciu wi
dzimy doskonałego biegacza angiel

skiego Woodersona.

Na całym świeci 
trwają intensywn 
przygotowania c 
limpyskie. Zaroić 
szczone zd|eci 
przedstawia piękn 
moment skoku v. 
dal, wykonane? 
przez studenta Un: 
wersy tetu Okfordz 

kiego Morrisha.

Boks zawodowy 
¡est magnesem ścią
gającym zawsze 
tamy widzów. Za
mieszczone zdjęcie 

■przedstawia walkę 
dwóch zawodo
wych bokserów 
Freddie Millsa z 

Enrico Bartolo.

Nadzieją Francji w szermierce na 
olimpiadę londyńską jest Christian 
d‘Oriola, którego widzimy na zdjęciu.

Ciekawą inowację 
zastosowano w St. 
Zjedn. Ot« na koń
cu ostrza floretu u- 
mieszczono maleń
ką żarówkę, spe
cjalny zaś aparat 
filmowy dokonuje 
zdjęć wszystkich 
ruchów floretu, _
które uwiecznione 
zostają na taśmie 
filmowej w posta

ci jasnej smugi

P Slanls awa 1. z Krakowa. — Smutne to 
ale nlieetety prawdziwe. Obydwaj zawodnicy 
wymienieni w liście, są od kilku lat żonaci.

Natomiast ów „pnawoskrzydłowy napast
nik" jalk go Pani nazywa jest kawalerem.

P. Roman Z. z Tarnowa. — Nigdy nie kie
rujemy się osobistymi sympatiami o czym 
aię zresztą mógł Pan przekonać z dotych
czasowych naszych recenzji, W przyszłości 
również nie zamierzamy p.sać ,,pod kolor” 
któregokolwiek klubu. Cieszymy się jednako
wo z sukcesów wszystkich drużyn okręgu 
krakowskiego, a więc talkże i sukcesów.- Tar- 
noYiii. jak również smucą nas ich porażki.

Czy wiecie, że...
W dawnych, zapomnianych czasach 

ustalania przepisów gry w piłkę noż
ną, nie istniała przerwa między dwo
ma połowami meczu. Zmiana boisk 
następowała po... każdej strzelonej 
bramce i kto wie czy niebyło to bar
dziej... widowiskowe, ale w końcu, 
t:n. w roku 1875, wprowadzono wre
szcie 10-minutową pauzę po 45 minu
tach walki.

*
Po raz pierwszy rozegrano spotka

nie o puchar angielski w r. 1872.

—I

Marek nie zwlekał ani 
chwili. Przy pomocy zacho
wanego noża obluzował kra
ty, po czym silnym pchnię
ciem wyrwał je. Szybko 
wcisnął się w wąskie okien
ko. Chwila napięcia nerwo
wego. chwila wysiłku mię
śni, już był wolny.

Nie szedł a biegł — po go
dzinie ochłoną) nieco i od
począł W dali widoczne by
ły jakieś zabudowania To 
już chyba Węgry, pomyślał. 
Mimo głodu i pragnienia, 
mimo bólu wszystkich człon
ków — Marek uśmiechnął 
Się...

Odważnie Wszeu) d0 pier
wszej napotkanej chałupy — 
poprosił o wodę, pytając ró
wnocześnie o drogę do naj
bliższe] stacji kolejowej. Od- 
powledziano mu, że do naj
bliższej stacji kolejowej jest 
12 km.

(C. d. n.)


